
TY ZOSTAJESZ TYLKO 

 

Opadając na drogę 

Obietnicą przeciętą. 

Widząc jak słońce powstaje 

Podniosłam wzrok nad glebę porzniętą. 

Postać czarna przed blaskiem 

Wschodzącej gwiazdy rażącej. 

Podchodzi i dłoń mi podaje 

gdy ja leżę na ziemi pachnącej. 

Złocisty obłok, kolorowy płomień 

gasną i tracą barwę. 

Gdy czarna postać zbliżywszy się zwiększa 

i promieniem  jaśniejszym 

przyćmiewa pola, drogę, morwę… 

I znika wszystko 

Droga, morwa, pola i słońce… 

Ty zostajesz tylko. 

 

                                                 Dla Andrzeja Kalety od Rozalii Kalety w dniu Świąt B.N. 24.12.2014. 

 

 

 


